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O LASACH Puszcza  Bia łowiezka od czasu urządzeni a jćj ,  za p a n o w a n ia  S t a n i ­
s ł awa  Augusta ,  przez An ton i eg o  Tyzenbat i za  N. podska r b i ego  Lit.,  p o ­

dzie loną  zos t ała  na 13 s t raży,  z k tórych ! 2 d o t ą d d o  r ządu  na l eżą , a  mia-GUBERNJI GRODZIEŃSKIEJ.

(Dalszy ciąg).

W  ś rodku  puszczy r z ąd o w ś j  jest  wieś Białowieża, w którćj  j es t  kil­

kadziesiąt  d y m ó w  i kościół  z ka r czm ą  P o  nad tą wsią  przy brzegu Na 
r e w k i  wężyk i em płynące j ,  w cieniu wierzb  i olszyny na wzgó rku ,  August  
I I I  kazał  wy s t a w ić  dom mvsliwski ,  a S t an i s ł aw Po n i a to ws k i  podska rb i  

Lit . ,  z arządza j ący  ttołowem i dobrami k ró l ewski er a ' ,  do których i ta p u ­
szcza należała,  na przyjęcie d w o r u  P a n a  swe go  S t an i s ł awa  Augusta ,  w y ­
b u d o w a ł  dwie  duże  z obu  s t ron powyższego  do mu  oficyny; otaczały one  

obszerny  dziedziniec,  gdzie  n iegdyś  myśl iwi  zgromadzal i  się z ca łą  ze- 
s f o r ow an ą  ps iarnią ,  p r zed  dan iem has ła  do w y p r a w  łowieck ich .  Lubo 
tylko z d r z ew a  ten d w ó r  był w y b ud ow an y ,  z awie ra ł  j ednak  wszystkie 
wygody,  jak i ch  ż ąd ać  może s t rudzony myśliwiec.  Była tara obszerna  s a ­
la, o toczona  m n ó s tw e m  małych poko ików,  z j ednego  zaś z nich w yc ho ­
dzi ło się do pięknego og ro du .  W  tym d w o rz e  mieszka ł  ł owczy ,  który za ­
r z ądz a ł  lasami i myśl i s twem,  u t r zymując  się z d o c h o d ó w  fo lwarku  tego,  
mia ł  pod  swym za r zą dem  13 leśniczych (a) i 1 2 0  s t rze lców,  a o p r óc z  
tego na l eżało  do t ego  fo lwarku 5 wiosek,  l i czących 108 dymów ,  których 
mieszkańcy byli osacznikami .  Niektórzy z m ie szkańców mniemają ,  że od 
tego zamku i ws i  Białowieża puszcza Białowiezka sw e  imic o t r zymała ,  
acz właśc iwie imie to  n a d an em  zostało od innego zamku,  k tóry  był z b u ­
dowany  w st raży B row sk i e j .  gdzie do t ąd  uroczysko  nosi  nazwę  Starej 
B ia ło w ieży , od k tór ego  o ćwie r ć  mili ukazują  miejsce dot ąd  od ludu 
zw ane  Zamczyskiem. T u ,  w e d łu g  do mn ie ma n ia  uczonych badaczy,  był 
p ie rwszy  myśl iwski  d w ó r ,  od  czasów Jagieł ły  już znany,  k tóry  od b iele­
j ą cych  się wież swo ich  p rzezwany  był  Białowieżą. W  tćm miejscu o d ­
kry to  wiele  mogi ł  s t a rożytnych ,  a po rozkopan iu  jedne j  z nich,  znalez io­
no  ki ka kośc io - t r npów w pewnym symet rycznym k i e runku  u łożonych ,  
maj ących  pod g łowami  naczyni a gl iniane wkształcie  małych garneczków.  

Z t ąd  wynika  pewny  wniosek ,  że p r ze d  14 wiekiem jeszcze w ba łw o ch w a l ­
s twie,  jeżeli nie Polski ,  to Li twy przynajmniej ,  pogran iczne tych dw óc h  
plemion ho rdy ,  a lbo  też J adź wing ow ie ,  b łąka j ąc  się w t ych lasach, mieli  

t u  p rzytułek  dla siebie i bogów  swoich.

(a) Ówczesny  leśniczy odpo wiad a  dzis ie j szemu pod l e śnemu ,  o b e ­
cnie  w Cesars twie  leśniczy rządo wy  to s amo znaczy co nadl eśn  czy w k ró ­
l es twie .

nowicie:  Augus towska ,  B row ska ,  Dzi adowlańska ,  Hajnowsk.a,  K r u k o w ­
ska,  Leśn iańska ,  Na rewska ,  O kc ln i cka ,  Pob ia l ska ,  S t ar zyńska,  S to łpowi -  
eka  i Swiet l iczańska .  T rzynas t a  zaś s t raż  n ad an ą  została o sobom  p r y w a ­
tnym,  a najwięcej  hrsbi  B nmiańcow.

P rzy  u r ządzeni a  puszczy Bia łowiezkiś j  w l a t a ch -1843— 1846,  r o z ­
dzielono ją  tylko na 10 straży czyli ob jazdów,  jako  to: Białowiezka l s za ,  
Bia łowiezka  2ga ,  Niemierzańska,  Na rewska ,  Aug us t ow ska ,  Leśn i ańska ,
St ar zyńska ,  B elska, P o d b  elska i Dzi adowlańska .

G ru n t  w puszczy B ia ło  wiezkiej  j es t  rozmai ty,  najezęścićj jednak  pia-

sczysly,  miejscami piasek pomieszany  z gliną,  na nizinach zaś i n ad  b r ze ­
gami rzek ciągle t rwaj ąca  wilgoć i mnó s t wo  od radzaj ący !  h  się roś l in w o - ,  
dnych tw orz ą  czarnozi em,  w głębokości  10 do 12  s t óp  p r a wie  wszędzie 
widzieć  można  zwir.  O p ró cz  rudy żelaznćj,  j ako k iu s zc u  Li tewskićj  z i e ­
mi  właśc iwego,  innych m i n e r a ł ó w  w puszczy nie ma.

Pu szcza  B i a ł o w i e z k a  zawie r a  w sobi e  ba rdzo  wiele z r zód e ł  d o s t a r ­

czających wody  Wiś le  za p oś r e dn i c tw em  Narwi  i Bugu.  Na wschodni ć j  
s t ronie ,  w części puszczy p ry w a t ną  własnośc ią  będącej ,  między n ieprze-  
bytemi b ło t ami  i z aroś lami ,  b ie r ze  swój  począ t ek  Narew, któr a  zabie ra  
z sobą  mn ós tw o  st rumieni ,  z pomiędzy tych Narewka  statki  naw e j  ł a d o ­
wne  sp ł a wiać  może.  Biała  i Lśna  ograniczając puszczę od  miejsc o t w a r ­

tych z połudn ia ,  w p ad a j ą  d > Bugu.
P o d  wzgl ędem rodzaju d r ze w  w tej puszczy ro snących,  można  c a ­

ł ą  prze s t rzeń leśną podziel ić na pięć części ,  z k tórych cztery na  grunc i e  
piasczystym pok ry te  są so sną  rozma i t ego  wieku,  na piątej  zaś r o s n ą  inne 
gatunki ,  j ako to: św ie rk ,  cis ( taxus baccata) ,  dąb (quercus  r o b u r  et  p e -  
duncnlata) ,  grabina ,  brzoza,  olsza biała i czarna ,  lipa (tilia e u io p a e a  ct 
parvifolia),  topol a b iała  ( popu lu s  alba),  s oko ra  (p. nigra),  osika (p. t r e-  
mula) ,  dzika j ab łoń  (pyrus  roalus Sylvester) ,  g rusza  dzika (p. p ina j t er ) ,  
klon ( acer  c ampes t r is ,  p seudo p la t anus  et  p latanoides) ,  wiąz (a lmus cam-  
pes t r i s  et  effusa),  tudzież rozmai t e  wie rzby i czeremcha  (p runus  padus) .  
Z k r z e w ó w  i po dk rz e w ó w  obficie się znajduj ą:  leszczyna (coryl lus avel-  
lana),  wierzbołozy  (salix caprea ,  i ncubacea ,  aur i ta  etc.), t rzmiel ina (loni­
ce ra  nigra,  xylos teum,  per i c l yneum , k ru szyna  ( r h a m n u s  frangula ,  ca tha r -  

tica et  alpina) ,  t a rn ina  (p r u u u s  spinosus) ,  r og ow ik  ( co rn us  sanguinea ) ,  
berbe rys  ( be rber i s  vulgar is ) ,  kal ina (v i bu rnum opulus) ,  g łóg  (c r a t aegus  
oxyacantha) ,  j a ł owiec ,  porzeczka ,  bez,  róża,  bagno ( l edum pa lu s t re ) ,  

w rz o s  (er ica vulgar is  e t  te t ral ix) ,  b o r ó w k a  i inne.



O d  czasu u tw orz en i a  mini s l er j um dó b r  P a ń s t w a  w Cesa rs twie ,  tu­

dz ież od  reorganizacj i  ins tytutu leśnego w Pe t e r sbu rgu  na sposób  k o r p u ­
su kade tów  wo j sko wy ch ,  to jes t  od r. 18 35 ,  r ząd  zwróci ł  większy u w a ­
gę  na dob ra  r z ąd o w e  i z a r ó w n o  z w p ro w a d z e n i e m  adminis t racj i  oddzie l ­
nej  i s ądown ic twa  dla w łośc i an  r zą d ow yc h  (a), gdy w końcu 1 8 3 9  roku  
u t w o rz o n o  korpus leśn iczych , szczerze p r zys t ąp iono  do u r ządzen ia  lasów.  
D o  r.  17 95  wszystkie lasy r ządo we  na Litwie,  op rócz  k ró l ewsk ich ,  zg o ­
ła  u r z ąd zo n e  niebyły.  Puszcza  Bia łowiezka  prze.z wzgląd na u t r zyman ie  

•się w niej żub rów ,  a bardziej  z zami łowan ia  do nauk  i po rzą dk u  powy-  
żćj w zm ia n ko w an e go  podska rbi ego hr.  Tyzer ihauza ,  chociaż  była podzie ­
l o ną  na s t ra że ,  j ednak  żaden plan gospoda rczy  dla nićj przepi sany n ic  
by ł ,  ani też u p r a w  d o k o n y w a n o .  D rz e w a  od w iec zne  wiekiem powa lone ,  

p rzedst awia ły  stosy leżanmy,  s amym tylko n i edźwiedz iom i i nnym zw ie ­
r zę tom spoko jne  i n iep r zys t ępne  dla ludzi k ryjówk i  go tu j ąc ,  od  czego 

część puszczy n ieprzys tępne j  o t r zyma ła  nazwi sko  N iezn a n ó w . P r zy  n o ­
w ym  p o r zą dk u  w adminis t racj i  leśnćj,  d awny  podzia ł  puszczy,  jakeśmy 
już nadmienil i ,  zmien ionym zost ał  p rzez z r edu ko w an ie  do dziesięciu tyl­
ko s t raży,  p ro s t e  linja oddzi e l a j ące st raż jedną  od drugićj  ma j ą  s ze ro ko ­
ści  2  sążni ,  w przecięciu ich s toją s ł upy z tabl icami,  na  k tó rych  ozn -czo  
ny j es t  Nr.,  nazwisko i p rze s t r zeń  każdej  s t r aży. Cała  puszcza p ' d z i e l o ­
n ą  jes t  na 77 o b r ę b ó w  oddzielających się pomiędzy so bą  drogami  i 541 
k w a t e r  czyli ok ręgów,  k tór e  sk ł ada ją  pięć leśnictw,  j ako  to: P rnżański e

1, 2 ,  3,  4  i 5.

Przy da w ny m po rządku  g o s p o d a r s tw o  było p l ąd ru jącem,  wszelkie  
d r zewo  przydatne  do hand lu ,  byleby dało się do rzeki  sp ł a wn e j  s p r o w a ­
dzić,  wycinane  było bez żadnych przepi sów i oględności  i sp ł awia ło  się 
do Gdańsk?!.  D r z e w o  o pa łow e  w części budulec ,  potaż i smoła,  po z a ­
spokoj eniu  mie js cowych pot r zeb,  znacznemi  masami  zbywały się do  h u t  
szklarmych,  tudzież l icznych w  okolicy puszczy znajduj ących się fabryk 
suki ennych  i b r o w a r ó w .  Z t ego po wo du  dochód roczny z puszczy Bia- 
łowiezkićy wynos i ł  2 5 — 3 0  tysięcy rubl i  s r eb r em.

O d  t ak i ego  gos pod a r s tw a  leżanina z w ie r zch o ł kó w  i s t a rodzew ów 
powiększa ł a  się i bez uży tku  gni ła,  ko sz t ow ne  gatunki  drzew,  j ako  to:

(a) Pod  względem adminis t racyjnym wsie i sioła r z ą d o w e  dzielą się 
na grom ady {o ó i u c c t b o ) .  Każda g romada liczy mnićj  więcćj  1 0 0 0  g łó w  
c i ę ż k i c h  i ma swój  z a r z ą d  sielski ( ce- ihc i coe  y i i p a iu e i i i e ) ,  w któr em 
prezyduj ,  e s ta r  sz y n a  sie lsk i ( ce . ibci . i i i  c T a p m m w )  wyb ie rany  z włośc ian  
na 3 lata. Inni  c z ł onkowie  za r ządu  starosta  sie lsk i, poborca podatków  
i nadzorca  m ag a zyn u  zbożowego , także na lat 3  wybierani  bywają .  P isa rz  
sie lsk i zawiadu je  b ió rowośc i ą  i p ro w a dz i  rachunki .  Pod  względem s ą d o ­
wym p ie rwszą  ins tancję s t anowi  R o zp ra w a  sielska  p od  prezydencj ą  t e ­
goż s tarszyny.  Sześć lub ośm g ro m ad  sk ł ada j ą  gminę, ( u o j i o c t r ) ,  k tó r ą  
z a r ządza  także na lat 3  wybrany  w ójt g m in y  ( b o . i o c t i i i . i h  ro.ioBa), pre-  
zyduj ący w u rzę d z ie  g m in n y m  ( u o . i o c r n o e  i ipais . iei i ie) ,  gdzie takżef jes t  
p is a r z  g m in n y  ( b o . i o c t i u , i h  i i u ca p b )  Po d  wzg l ędem sądowym d rugą  
i ns tanc j ę  s t anowi  ro zp ra w a  g m in n a  (Bo.iocTiia ii  p a c u p a R a ) ,  w które j  
z as i adają  dwaj  ła w n ic y ( r o a o c t h m «  3a c b 4 a T e . 11,)  i pisarz pod  p r ez y de n ­
c ją  wój ta  gminy.  W  zachodn i ch  guhernj ach  Ce sa r s tw a ,  z. pow-odu małej  
l iczby w łośc i an  r zą dow ych  i pomiędzy p rywa tnęmi  wsiami  os iadłych,  
gm in  nie ma,  lecz tylko g romady ;  s t a rszyna j e d n a k  tutejszy ma  a t rybu -  
cje wój ta  gminy guberńj i  Wielko-Rosyj skich .

mo dr ze w  i j od ł a  zginęły zupełnie ,  cis w ma łe j  ilości pozos t a ł ,  lipa wiel-  

koliścia także r zadko  widzieć się daje.
( D a lszy  ciąg n a stą p i).

O UŻYCIU MIELONEGO GIPSU  
JAKO NAWÓZ.

( D a l s zy  c i ąg) .

Gips naj lepszym jes t  naw'oz.em, na g runt a  suche ,  piasczyste ,  a n a ­
wet  żwirowe,  jakkolwiek i na mocniejsze silnie działa.  Roz rzuca  się na 
rol ę ,  r ęczni e,  podobn ie  j k siew z iarna.  Za e p ok ę  na js tosownie jszą do 
g ip sowania ,  powszechn ie  uważają czas od 10 kwietnia  do 20  maja,  lubo 
ono  może mieć  miejsce i w późniejszej  porze.  S łynny  p. K o o p e  do  na j ­
celniejszych p rak tycznych gos poda rzy  policzony,  oraz wielu innych z n a ­
komi tych ag ro n o m ó w ,  zapewn ia j ą :  że w na j rozma i t szych  po rach  roku ,  

g ipsowal i  koniczynę ,  z awsze  z naj lepszym skutkiem.
Na jnowsi  ekonomiści ,  uważa ją  jes ień za na jwłaśc iwszą  po rę  roku  

do g ip sowan ia  koniczyn,  i si lnie polecają użycie tego ś rodka  dla wspo -  
mnionej  rośl iny,  zaraz po zebraniu zbożu z nią zasianego;  wczesne  g i p s o ­
wanie  ma się wiele przyczyni ać  do  ko rzys tnego zbioru.

Gipsuje  się koniczyna w chwil i  rosy lub  po małym deszczu,  r o zu ­

mie się że do tej czynności  należy ob rać  czas spokojny,  od wia t ru wolny.  
Najwidoczniejszy skut ek  g ip sowania  okazuje  się, gdy po tej czynności  
nas t ąpi  czas mglisto ciepły czyli c iepłowi lgotny.  W kr ó t ce  bowiem ko n i ­

czyna p r zyb i er a  kolor c iemny i bujnie  wegetuje .
Kiedy zaraz po g ip sowaniu  mocny deszcz spadn ę, g ipsowanie  p o ­

wtórzyć należy, lepiej b o w  em ponieść  większy w y d a t ek  na zakup ien ie  
gipsu,  niż narażać  się po t em na kupno  b r akuj ące j  paszy.

Gips działa na koniczynę,  i wszystkie  liściaste rośl iny nie tylko za 
po mo cą  icli liści, lecz także żywi ich korzenie;  p r zekonani e  to s twierdza  
doświadczen ie ,  że w p ły w  gipsu nie kończy się na p ie rwszym zbiorze k o ­
niczyny,  lecz w idocznie  się objawia i w d rugim,  a na w e t  nas t ępnych ,  bo 

koniczyna pop rze dn i eg o  r o k u  g ipsowana,  zawsze  większy plon wydaje  
od n ieg ipsowane j ,  co najwyraźn ie j  stwierdza się na ł ąkach .

W  Styrji  używa ją  wszyscy gipsu,  przy przesadzaniu  f l anców k ap u -  
śc i annych;  p r zed  s adzen i em zu iu r z a  się ko rzeń  flancy w  wodzie,  a po -  
tśm w proszku  g ip sowym,  s k u t e k  jest nadzwyczajny.  Gips i z tej s t r o ­
ny na de r  jes t  w gospoda r s tw ie  użytecznym,  że wytęp i a  pchły polne,  r ó ­
żne owady  i robaki ,  ile zaś one  zrządzają  s t ra t  powszechn i e  jes t  w iad o ­
mo.  Pr zy l em gips wzmacn i a j ąc  i przyśpieszając wege tac j ę ,  czyni: że r o ­
śliny j ako  si lniejsze,  prędzćj  oprzeć  się zdołają n i eko rzystnym dla nich 
w p ły w o m .

T e  to są skutki  bezpoś r edni e  gipsu na podnies ieni e  p lon u  koni-  
czyny,  g rochu ,  rzepaku i wyki,  do d a j ąc do  tego korzyści  z możności  u tr zy­
mania,  na dwa  lub trzy razy powiększone j  ilości paszy, znaczri iejszćj  li­
czby i nwentar za ;  pomnożen ia  p lo n ów ,  masą m w o z u  z Łój paszy o t r z y m a ­
nego,  czyż n ies łusznie  należy uważać,  gips jako j eden  z na jużyt ecznie j ­

szych ś r o d k ó w  w  gospoda r s tw ie .
W  rok u  1847 ,  wyżej  opisane  działanie i skutki  gipsu,  przez j e dno  

z pism Wa rs za w sk i c h  do w iadomoś ci  publ icznćj  pod ane  zostały,  i były



p o w o d e m  że na s t ępnśj  już wiosny,  bard/ .o wiele z t ym na w oz e m  czyn io ­
no  doświadczeń;  że zaś  wszys tk i e  jak na jpomyślnie j  wypad ły ,  d ow odz i  
to,  że w c iągu tych dwóch  lat, oko ło  7 3 , 0 0 0  centn.  przeszło  1 8 0 , 0 0 0  
p u d ó w  gipsu,  na ten cel w młyn ie  p a r o w y m  w Wa rs za w ie  zmie lonych ,  
gospodarze  zakupil i  po cen i e  za c e n tn a r  s t o - funtowy 4 5  kop .  sr.

T a  nadzwycza jna  okol iczność,  sk łon i ł a  rząd k ró l es twa Pol ski ego  
nie tylko (do zezwulen ia  na sk ł adani e  bezp ł a tne  w magazynach  r z ą d o ­
wych  solnych,  z apasów gipsu mie lonego ,  ale nad to  celem u ł a tw ien i a  na ­
bywan ia  go,  upoważn i ł  ba n k  Polski ,  do  o twier an i a  kredy tu ,  w sposob ie  
na  mach iny  rolnicze p rzep i sanym.

Gdy  j uż  nie było żadne j  wątpl iwośc i  o n ieocenionych ko rzyśc iach  
z użycia gipsu  wypływających ,  wys t awiony  zos t a ł  na Podgó rzu  pod K r a ­
k o w e m ,  bezpoś r edn io  w kopalni  gipsu,  młyn  pa ro w y  w k tó rym na wie l ­
kich f rancuzk ich kanven iach  najmielćj  sp r o sz ko wan y ,  spr zedaj e  się c en ­
tn a r  10 0  funtowy polski ,  po k. sr.  13 czyli k r a j c a ró w  13,  a pud po kop- 
sr.  5 7 « .

S to s ow n i e  do l icznych doświadczeń ,  używa się gipsu,  na m o r g  w i e ­
deński  o ko ł o  4  c e n tn a ró w  wiedeński ch ,  czyli na m o r g  nowopo l ski  ( 0 , 5 1 2  
dzies ia tyny)  ok o ło  5  centn .  polskich (12 ,381  pudów).

J e s t  także do nabycia w  r zeczonym młyn  e, naj lepszego ga tunku  
gips palony do m ur ow an i a  i s ztukater j i  u żywany;  po cen i e  za c en tna r  
1 00  fun to wy  polski złp.  1 gr.  1 0  czyli pud po kop.  sr. 8 .

M ączkę  g ip sową  z z ak ł ad ów  tych po chod zącą  nabyć można w  m i e j ­

scach niżćj wymien ionych ,  po  cenach na s t ępu jących  z do dan i em bezpła-  
t nem w o r k ó w  t r zymających  3 0 0  fun tó w  polskich net to:

. W młynie  g ipsowym w Podgó rzu  pod K r a k o w e m  cent .  100  fun k. sr.  23
w  młynie  pa row ym  w Warszawde  : . . —  —  —  4 5
w Zawichości e u p. Chai ma He r t zberg  . . . .  —  —  —  4 0

w Now ć j  Aleksandr j i  u p. Bo ruc ha  Rubinfa i er  . —  —  —  4 5
w Rachowie  u p. M ar ku sa  R o s e n  —  —  —  4 5
w Płocku u  W g o  Ja n a  G u t e k u n s t  —  —  —  5 5
w W ło c ł aw ku  u W g o  Jab ło ńs k i e g o  . . . .  —  —  —  55
w Białym sp ich rzu pod  m / R ó ż a n e m  u J W .  Glinki  —  —  —  50.

O pr óc z  tego dla dogodnośc i  obywatel i  z iemskich nad  d rogą  że la­
zną  położo.nych,  p r zyjmują się obst a lunk i  po cenach stałych z ob o w ią z ­
kiem dos t awien i a  mąozki  f r anco  do każdćj  stacji drogi  zelaznej  w kilka 
dni od daty o t r zyman ia  obst alur i ku wraz  z należnością .

Ce na  ce n tn a r a  mączki  g ipsowćj ,  z dodan i em bezp ła tnem w o r k ó w  
zawie ra j ących 3 cen tna ry  net to oznaczona jes t  z dostawą:

do stacji Granicy  za cen tna r  10 0  fun towy  kop,  sr. 3 7 7 *

— Z ą b k o w i c e ........................................ —- 4 0
—  Łazy  ........................................... —  41
—  M y s z k ó w .............................................—- 4 2
—  P o r a j ...................................................—  4 3 7 i
—  C z ęs to ch o w a .....................................  —  45
—  Kłomnica —  46
—  R a d o m s k    . — 4 7 7 »
—  G o r z k o w i c e .......................................... —  4 9
—  P i o t r k ó w .................................. —  507a
—  Baby .................................................. —  5 1 7,
—  R o k i c i n y .............................................  —- 52 y 2
—• R o g ó w .....................................   . *— 5 3 7 ,

do stacji P ł y ć w i a  —  5 2  7 s
—  Ł o w i c z  —  5 1 7»
—  S k i e r n i e w i c e .................................................—  5 3

—  R a d z i w i ł ł ó w   —  5 0 7 *

—  R u d a  G u z o w s k a ................................  —  5 0

—  G r o d z i s k ......................................................—  4 8  7a
—  P r u s z k ó w ...................................................... —  4 7  7,

Z p ow o d u  częs tego użycia m iar  i wag  zag ran i cznych  poda j emy  tu  
poniż szą  tabelkę po ró w n aw c zą .

1 cent .  polski  r ó w n a  się 9 9 , 0 5 1  funt.  rosyjskich.
1 cent.  polski  r ó w n a  się 1 0 0  funt.  polskim.
1 cent .  pruski  r ó w n a  się 1 2 6 3/* funt.  polskim.
1 cent .  wiedeńsk i  r ó w n a  się 138 fun. polskim.

1 j o ch  wiedeński  r ów na  się 1 mo rg ow i  nowopo l ski emu .
1 angiels.  akr.  r ó w n a  się 2 1 6  p rę tom kwad.  miary polskiej .
1 morg  nowo po l sk i— 0 , 5 1 2  dziesiatyny.

(D alszy ciąg nastąpi).

W YCHÓW , PIELĘGN O W A N IE i CHODZENIE OKOŁO 
Z W IE R Z Ą T  DOMOWYCH.

A.  Ogólne uw agi nad wychowem i u trzym yw aniem  zw ierząt 
domowych.

(D t i l szy  c iąg) .

2. Skrocz.
Niniejszy b ieg konia różn i  się od pop rzedn i ego  przez to,  iż ciało 

konia r.ietylko na obyd wó ch ,  po j edne j  s t ronie  po su w a j ąc yc h  się lę­
dźwiach,  spoczywa,  lecz że znajduje się oraz  chwila,  w  które j  j e  p o d ą ż a ­
j ą ce  nogi w pr zeką tni  podbierają .  W  tym biegu s ł ychać  cztery ude rzen i a  
kopyt.  P r zyczyna  skroczu  j e s t  ta sama  co i człapu.

3. M ały  (średni) czwal. (Skrocz posuw ny).
Bieg ten skł ada się z kłusa  nóg  przedni ch,  a z c zwału  n óg  zadnich.  

Po m im o ,  że b ieg ten bardzo jes t  pośpieszny,  wsze lako  uważać  go tylko 
można  za s ł abość  i s t ęp ia ło ść  u bonia .  Nie masz nad  na tur a lny  bieg k o ­

nia,  na k tór en  j edyni e  uważać  należy.

cc. Osądzenie biegu.
Z tego co się pop rzednio  powiedzi a ło ,  okazuje  się, że regul arni e 

. zbudowanego konia poznać  można  po dok ładnym biegu. W i a d o m o  o raz ,  
że zręczny jeździec przez rozmai t e  sztuczki  nie j e d n ę w a d ę  ukryć  potrafi.  
Wyb ie r a j ąc  konia ,  należy jak najściślej uważać  na wszystkie j ego  p o r u ­
szenia,  p rzyczem podług  na s t ępu j ących  p u n k t ó w  po s t ępo wać  trzeba:

1. P r zedew szys tk i em uważać  na  p ie rwsze  kroki  konia  wyc hod zą ­

cego zc stajni .
2. Kon iowi  n ieang l i zowanemu  kazać podwiązać  ogon,  a po t ćm 

przejeżdżając go w pros te j  linji, kazać j e chać  p ro s to  na siebie,  przyczem 
ł a t wo  osądzi ć będzie można ,  czy koń  s t ąpa  na zewną t r z  czyli też na w e ­

wną t r z .
3. P o t ćm  s t anąć  na bok i kazać prze j eżdżać  konia  s tępą  koło s i e­

bie,  aby widzieć,  czy koń ró w n o  podoos i  i wy rzuca  nogi .
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4 .  N a s t ę p n i e  k a z a ć  p r z e j e c h a ć  k o n i a  w p r o s t ć j  linji k ł u s e m  i z w a ­

żać,  j ak  t r z y m a  ł eb ,  k a r k ,  krzyż,  i j a k  p o r u s z a  g o l en i am i .  Jeżel i  k o ń  n e -  

sie  ł e b  i szyję  d o  g ó r y ,  j eże l i  k rz y ż  z os t a j e  w p r o s t y m  z a w s z e  k i e r u n k u ,  

b e z  c h w i a n i a  s i ę  na  tę l u b  n a  o w ą  s t r o n ę ,  j eże l i  n o g a m i  p r z e d n i e m i  nie 

w y b i j a  ( n i e  wal i)  w  z iemię  l ub  n iezac i na  z ie mi  k o ń c e m  k o p y t a ,  n a t e n c z a s  

p r z y j ą ć  m o ż n a ,  że k o ń  t a k i  jes t  d o b r y  p o d  w i e r z c h .  W ł a s n o ś c i  te u  k o ­

ni a  w o z o w e g o  tylko w a r t o ś ć  i u ż y t e c z n o ś ć  j e g o  p o d w y ż s z a j ą .

5.  D a l e j  k a z a ć  też  k o n i a  p r z e j e c h a ć  i c z w a ł e m ,  a by  p r z e k o n a ć  się 

o  j e g o  m o c y  i sile.  C z e m  r e g u l a r n i e j s z e ,  w o l n i e j s z e ,  p e w n i e j s z e  i p i ę k n i e j ­

sz e  b ę d ą  p o r u s z e n i a  i p o s t a w a  k o n i a ,  te in  w y ż s z a  bę dz ie  j e g o  si ta  i w a r ­

t o ść .  Ł b a  i szyi n i e  p o w i n i e n  k o ń  o p u s z c z a ć ;  p o r u s z e n i e  g o l en i  n ie  p o ­

w i n n o  b y ć  oc ię ża ł e  lub o b w i s ł e ,  a k rz yż  n i e  p o w i n i e n  się z ag i na ć .  K o ń  

n i e  p o w i n i e n  o r a z  o p u s z c z a ć  się n a  p r z e d n i e  n o g i ,  a n i  n a  u z d ę ,  ani  t eż  

n ie  p o w i n i e n  c h w i a ć  się  w k r z y ż u ,  ni  c i ę ż k o  o d d y c h a ć ,  b o  t o  s ą  z nak i  

s ł abośc i .
6 .  N a k o n i e c  p r z e j e c h a ć  k o n i a  s a m e m u  i w c a l e  go  z p o c z ą t k u  nie  

p r z y m u s z a ć  d o  b  e g u ,  czy to  o s t r o g a m i ,  czy  też  c ze m  i n n e m .  T y m  s p o ­

s o b e m  p o z n a  się ,  czy k o ń  l en i wy ,  t .  j. t ępy  w  b i eg u ,  czy s t r a c h l i w y  i p ł o ­

c hy ,  czyli  p e w n y  w b i e g u  i j ak ie  p r z y m i o t y  ma  w p y s k u .  Jeżel i  t ak p r z e ­

j e ż d ż a n y  k o ń  p o k a ż e  s i ę  b ez  w a d ,  t edy  t r z e b a  u j ą ć  g o  lepićj  w c ug le  i d ać  

m u  o s t r o g ó w ,  aby się o j e g o  p r z y m i o t a c h  t e i n d o k ł a d n i ć j  p r z e k o n a ć .

7 .  K o n i e  w o z o w e  k a z a ć  n a j p i e r w  p r z e j e c h a ć  k a ż d e g o  z o s o b n a ;  

p o t ć m  p o s t a w i ć  j e  n a  r ó w n e m ,  t w a r d e m  m ie j sc u ,  a b y  j e d n e g o  z d r u g i m  

p o r ó w n a ć ,  a na r es z c i e  z a p r z ą d z  ws z y s t k i e  d o  w o z a  i s p o t e m  j e  p r z e j e c h a ć  

dla p r ó b y .

8.  D o b r z e  j e s t  p r ze j eź dź ;  ć  k on i e ,  czy w i e r z c h o w e ,  l u b  w o z o w e ,  n a  

t w a r d e j ,  r ó w n e j  z iemi ,  t u d z i e ż  p o ś r ó d  r o z m a i t y c h  p r z e d m i o t ó w ,  a b y  się 

p r z e k o n a ć ,  czyli  nie  s ą  p ł o c h e  i s t r a ch l i we .

Własności rozmaitych koni, jakich rolnik do wszelkich przeznaczeń 
zw ykł potrzebować.

1. Koń wierzchowy (icierzchowiec).
W i e r z c h o w i e c  p o w i n i e n  m i e ć  p i ę k n ą ,  a p r z y n a j m n i e j  z g r a b n ą  p o ­

s t a w ę ,  l ekki  p r z o d e k ,  si lny tył,  k o p y t a  bez  w a d ,  d o b r y ,  r e g u l a r n i e  u ks z t a ł -  

c o n y  p ysk ;  p o w i n i e n  b yć  rześki  i dz ie lny ,  a n i e  zbyt  g o r ą c y ;  p o w i n i e n  

b y ć  p o w o l n y  i d ać  się z ł a t w o ś c i ą  k i e r o w a ć  i n a r e s z c i e  p o w i n i e n  mieć  

w s z y s t k i e  części  w o d p o w i e d n i m  s t o s u n k u  z b u d o w a n e .  Ni e  p o w i n i e n  zaś 

b y ć  z ł o ś l i w y m ,  p l o c h e m  i s t r a  h l i w y m ,  t. j. n i e  p o w i n i e n  b a ć  się  ani  r o ­

w ó w ,  an i  w o d y ,  ani  k a ł u ż y ,  ani  o g n i a ,  ani  też h a ł a s u ;  p o w i n i e n  z c h ę c i ą  

( b e z  o p o r u )  p o d d a ć  się wol i  j e ź d ź c a  i być d o ś ć  wi e l k i m i m o c n y m  w s t o ­

s u n k u  d o  j e g o  wi e lk oś c i  i r o z p o s t a r c i a .  W  s z c z e g ó l n o ś c i  w y m a g a  się o d  

w i e r z c h o w c a ,  a b y  mia ł ;  m a ł y  d o b r z e  d o  szyi p r z y c z e p i o n y  i n i e  z b y t  m i ę ­

sisty ł eb ,  7. w ą z k i e m i  i n i e  z r o s ł e m i  s a n k a m i ;  l ek ką ,  nie  za k r ó t k ą ,  w  k ł ę ­

bi e  w y s o k o  o s a d z o n ą ,  o b ł ą c z y s l ą ,  a n ie  p r o s t ą  szyję;  w ys o k i ,  p i ę k n y  k ł ę b ,  

n i e  z b y t  s z e r o k i e  p i e r s i ,  r u c h o m e ,  n i e  za m ię s i s t e  b a r k i ,  p r o s t y ,  m o c n y  

g rz b ie t ,  k s z t a ł t n e ,  m o c n e  nogi ;  m o c n e  ś r e d n i o g r n b e  pę ci ny ,  d o b r y  o d ­

d e c h ,  wie lk ie ,  b e z n a g a n n e  oczy,  s z e r o k o  r o z t w a r t e  n o z d r z a  i d o b r y ,  r e ­

g u l a r n y ,  W'ygodny i p o ś p i e s z n y  c hód .

[Dalszy ciąg nastąpi)•

Śr e dn ie  c e n y  ż y w n o ś c i  na t a r g a c h  W a r s z a w y  i Pragi .
D nia  11 ( 2 3 )  w r z e ś n i a  1 8 5 3  r.

Od
r s . j k o p . „

D o
k op. rs.

Od
k o p . rs.

D o
1 k o p .

Zyv«  c z e t w c r t ................ 8 149 S ł o m y  p u d ........................ 1 5 V , — __
P s z e n i c y 10  5 6 S i a n a  fura  1 - k o n n a  . . 3 - 5 __
G r o c h u  p o l n e g o  . . . . 8  1714 ,, 2 - k o n n a  . . 4 3 0 6 8 0

, ,  c u k r o w e g o  . . 9  6 S ł o m y  fura  z v v v c z . 1 95 2 8 5
F a s o l i ..................................... 1 0  3 6 D r z e w a  s o s n .  s ą ż e ń  . . 8 65 __
G r y k i  .  . .............................. 5  j  9 5 W ó ł  d o b r y ......................... 3 9 - 5 4 —
J ę c z m i e n i a .......................... 6  2 5 ,,  ś r e d n i .......................... 3 3 - 3 3 _

4  3 0 „  k c i t y ............................. 2 0 3 2 _
Mąki p s z e n .  p r z e d n ie j  . 1 1 ( 7 1 C i e l e  ...................................... — _ -

o r d y n n r n e j  . . . . 10  7 6 B a r a n ...................................... 1 9 0 _ _
„ ź - t n e j  p y t l o w e j  . 8  6 9 W i e p r z  d o b r y ................. 18 23 —
„  g i y c z a n e j ................ 7  10 ,,  ś r e d n i ................. 13 - 17 —

K a s z y  j a g l a n e j .................. 12 1 l ich  v ..................... 10 - 14 __
, ,  g r y c z a n e j  z  w .  . 9  4 4 M a s ła  p u d ......................... 7 4 0 — —
„  d r o b n ć j ................. 1 7 , 9 0 S ł o n i n y  , , ......................... 4 6 0 — —
,,  j ę c z n t .  p e r t .  . . 1 9 , 0 8 ivartolii  c z e t w e r t  . . . . 2 1 9 4 — __

o r d y n .  . 9 , 2 8 O k o w i t y  w ia d r o  . . . 3  4 0 __ __
S ia n a  p u d .............................. —  301/2] S z u m ó w k i  w ia d r o  . . . 2 4 — —

S p r o w a d z o n o  w  d niu  2 3  w r z e ś n i a  r. i), z C e s a r s t w a  K o s s y j g k i e ę o  p r z e z  t u t e j ­
s z y c h  k u p c ó w :  w o ł ó w  s z t u k  1 0 1 3 ,  z r ó ż n y c h  m i e j s c  K r ó l e s t w a  7 8 ,  o g ó ł e m  w o ł ó w  
s z t u k  1 0 9 1 ,  w i e p r z y  2 2 6 ,  c i e l ą t  — , b a r a n ó w  6 4 0 -  z t y c h  z a k u p i l i  r z e ź n i c y  t u t e j ­
s i na  k o n s u m c j ę  m i e s z k a ń c ó w :  w o ł ó w  s z t u k  (156, w i e p r z y  1 4 5  b a r a n y  w s z y s t k i e .

KUKS GIEŁDY W ARSZAW SKIEJ:

Dnia 11 ( 2 3 )  W r z e ś n i a  1 8 5 3  r o k u Ż Ą D A J Ą D A J Ą

l \ s . k o p Ks. k o p .

i .  W  E  X  I. E .  
A m s t e r d a m  2 5 0  z ł .  11. . ,  . , . 2 M.....................................
B e r i in  1 0 0  a l a r o w ................................... 2 11. .  . . 9 f | 8 0 91 5 7 7 ,
G d a ń s k  1 0 0  t a i a r o w ............ 2 __ __
H a m b u r g  3 0 0  b. m. k ................................ 2 M. . . . 139 3 5 __ *•----
L o n d y n  1 f u n t  s i e r r ..................................... 3 M. . . . 6 6 12
M o s k w a  1 0 0  ru b .  sr .................................... 1 A ............................ __ 9 9 5 0
P e t e r s b u r g  1 0 0  rub s r ..................................1 41............................. _ _
P a r v i  3 0 0  f r a n k ó w ................................... 2 7 4 1 0 __ __
W i e d e ń  1 5 0  z ł r ................................................2 41. . . 8 5 5 0 _ —
W r o c ł a w  1 0 0  t a l a r ó w ............................ 2 VI............................. — __ __ —

2. M 0  K E T Y .
P ó ł - I m p e r j a ł y ................................................. 5 15 — —
H o l e n d e r s k i e  d u k a t y  n o w e ............................ . . . . . . __ __ —

3. P A P I E R Y ,
O b l i g i  S k a r b o w e  4 - p r e c  za  1 0 0  rs . o p r ó c z  k u p o n u  . 9 0 8 _ _ —
L is ty  z a s t a w n e  b i a ł e ,  d ł u g i e g o  o k r e s u ( o p r ó c i .  k u p o n u ) — — —

za 1 0 0  z ł .................................................. — _ 14 6 5
O b l i g a c j e  U d z i a ł o w e  na 3 0 0  z ł .  . . —i __. —

„ S e r j e  w y l o s o w a n e __ _ _
O b l i g a c j e  c z ą s t k o w e  na 5 0 0  z ł .  o p r o o z k u p o n u — _ _ —
C e r t y f i k a t y  B a n k u  li t.  A  na 3 0 0  z ł . — _ _ —
D o w o d y  K o m .  C euŁr.  L i k w i d .  z a  1 0 0  z ł .  . . . . 6 — 5 7 0

W a i to  ś ć  K u p o n u  o d  L i s t ó w  z a s t a w n y c h  k o p .  I 5 y 6.

KURS G IEŁD Y  B E RLIŃ SK IEJ.
D n i a  21  W r z e ś n i a  1 8 j 3 r.

~  P A P e  r r .
ż ę d a j i  t p ł a c ą

i l o s s y i s t i o - A  g i e l s k a  P o z y c z i t a  4 1 / j—p r o c .....................................
P o l s k i e  O b l i g a c j e  S k a r b u  4 - p r o c . . , .................................................
C e r t y l i k a t y  U - P - a a  U b i i s .  c z ą s t .  l i t .  A .  3 l ) 0  z t .  5 - p r o c .

l it .  B . 200
P o l s k i e  L is t ) 1 Z a s t a w n e ...............................................................................

„  „ „ n o w e  . . .....................................
, ,  O b l i g a c j e  U d z i a ł o w e  5 0 0  z l o t o w e
„ , ,  3 0 0 - z ł o t o w e  . . . .  . . . . .

1(H)* —

—

98»/4 97*/,
23* 22*/,

— 95 V ,
9 0 %

W  D r u k a r n i  J. U n g e r . —  W o l n o  d r u k o w  a ć . —  W W a r s z a w i e  d n ia  1 2  ( 2 4 )  w r z e ś n i a  1 8 5 3  r .—  C e n z o r ,  F .  S o b i e s z c z a ń s k i .


